Ogłoszenia z dnia 4 VII 2010 r.  - NIEDZIELA XIV zwykła
Bóg mieszkańcom Dybawki, którzy troszczyli się o porządek w naszym kościele w minionym tygodniu oraz za złożona ofiarę na kwiaty do kościoła. Do sprzątania kościoła w sobotę rano prosimy mieszkańców Dybawki z ul. Słoneczna z rodzin: Sobola Beata, Sobola Teresa, Kozdrój Krystyna oraz z rodzin Kustra i Tomaszek.  

Msze św. codziennie w Krasiczynie o godz. 19.00.
W środę nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy o godz. 19.00. Zakończenie nabożeństw czerwcowych.

W czwartek (8 VII) wspomnienie św. Jana z Dukli, prezbitera, patrona Archidiecezji Przemyskiej. 

W niedzielę (11 VII) święto św. Benedykta, Patrona Europy.

Można nabyć I i II tom książki o Krasiczynie w cenie 25 zł w zakrystii i u ks. prałata oraz monografię o Szkole Podstawowej w Krasiczynie.

Dziękuję dziewczynom z Korytnik, i dwom chłopcom ze Śliwnicy, za pomoc w piątek i w sobotę w przeniesieniu wszystkich przedmiotów ze strychu. Zawiodłem się natomiast w sobotę, gdyż do prac przygotowawczych przy odbiciu podprzybitki przyszło dwóch panów : jeden ze Śliwnicy i jeden z Korytnik. (na trzydzieści które prosiłem).

Prawdopodobnie prace przy wymianie dachu i ocieplenie rozpoczną się już 15 VII a trzeba naprawdę zrobić bardzo wiele albo za to zapłacić firmom, na co nas nie stać. Tym bardziej, że już po ściągnięciu podprzybitki nad kaplica na plebani okazuje się że więźba dachowa jest w katastrofalnym stanie; albo zgniła albo w dużej mierze samo próchno. Niestety to nie nastraja optymistycznie, gdyż trzeba będzie prawdopodobnie całą więźbę zmienić a to niestety większe niż przewidywałem pieniądze. Tym bardziej proszę o pomoc i to codziennie w tych pracach przygotowawczych: Poniedziałek: Śliwnica od nr 36 do 50   wtorek Śliwnica od nr 51 do 67A  ....... środa Śliwnica od nr 69 do 85 B      Czwartek Krasiczyn od nr 1 do 31             Piątek Krasiczyn od nr 46 do 75            Sobota od nr 77do 252 oraz wszyscy chętni gdyż prac jest bardzo dużo do wykonania. Zdaje sobie sprawę ze niektórzy pracują i nie mogą przyjść do południa ale nawet po południu, pomoc nawet na dwie trzy godziny będzie naprawdę bardzo ważna. Prosimy o przyniesienie narzędzi by móc odbić tzw. podprzybitkę na strychu. 

Przeżywamy dzisiaj w naszej Ojczyźnie wybory prezydenckie II turę, ogłoszone po tragicznej katastrofie w Smoleńsku. Nasze uczestnictwo w nich niech będzie wyrazem naszej troski wobec Ojczyzny, która winna być dla nas najwyższym dobrem. To od nas zależy w dużej mierze los naszej Ojczyzny. Uczmy tej odpowiedzialności za Ojczyznę również nasze dzieci i młodzież.

Koniec czerwca zwiastuje zawsze wakacje a więc czas odpoczynku- w naszej parafii będzie to czas wytężonej pracy.

Rozliczona została inwestycja zagospodarowanie terenu wokół kościoła parafialnego. Jej koszt wraz z odsetkami za kredyt wyniósł  prawie 135 tyś. z tego 98 tyś pochodziło z dotacji – zwrócono ze środków unijnych, 27 tyś. zostało  złożone na ten cel przez parafian, 7 tyś z okazji jubileuszu a pozostałe trzy tyś z gospodarki leśnej.

Zapłacony został i rozliczony nowy ołtarz wraz z ambonką.  Na ten cel złożono 22 tys a pozostałe 6 tyś zapłaciłem z gospodarki leśnej. – ścinki drzewa.

Na ten dzień można powiedzieć ze jesteśmy bez długu. Przed nami jednak bardzo poważne inwestycje, w których trzeba będzie zaangażowania i poprzez pracę i wkład finansowy.

Udało się uzyskać dotacje na ocieplenie plebanii. Ale nie da się tego zrobić bez izolacji ścian fundamentowych, odprowadzenia wód a przede wszystkim zmiany dachu. Przecieki po zimie i ulewnych deszczach niestety pokazały ruinę dachu- więźba dachowa jest zgnita a całe strumienie wody leja się w mury budynku. Nie da się tego załatać niczym na co bardzo liczyłem i się niestety trzeba przyznać głupio łudziłem. Zmianę dachu musimy zrobić za własne fundusze nie ma na to żadnych dotacji. Nie ma innego wyjścia, gdyż jeśli tego nie zrobimy to zaleje to co już zrobione – niestety zalewa i ocieplenie jeśli się go zrobi – a było by głupota nie zrobić skoro są na to pieniądze.

Wstępny koszt blachy, obróbek blacharskich, drzewa – to 40 tyś zł a robocizny ok.23 -25tyś zł – choć nie ma za bardzo chętnych by się za takie pieniądze za to brać – nikt nie chce przy starym grzebać. Łącznie jest to ok. 60 – 65  tyś. zł Koszt może uda się obniżyć pozyskawszy drzewo. O pomoc w pozyskaniu drzewa będę prosił panów pracujących w lesie , jest was kilkunastu- gdybyście przepracowali jedna czy dwie soboty na rzecz parafii – koszt obniżylibyśmy może nawet o te kilkanaście tyś zł. tyś. Ale i tak potrzeba złożyć ok. 40 – 45 tyś. zł. Będę o ta pomoc prosił wszystkich parafian, bo budynek parafialny jest przecież całej parafii. 

Jeśli chodzi o odwodnienie potrzebna tutaj będzie pomoc w pracy. Trzeba będzie również przenieść wszystkie stare obrazy, sprzęty i zabytkowe ornaty ze strychu. Od pierwszego piątku i soboty lipca będę prosił do pracy w każdy piątek i sobotę i tutaj licze również na zrozumienie i pomoc. To już zrobione

Z innych prac – to trwają już prace przy izolacji pionowej i odwodnieniu kościoła w Korytnikach  - to już wykonane teraz firma ma wykonać iniekcję budynku, gdyż zawilgocenie ścian jest przekraczające normy nawet 14-krotnie.

W najbliższym czasie zostaną zawiezione do renowacji dwie stare zabytkowe kapy. Koszt ich renowacji to 30 tyś zł i zostanie sfinansowany przez W.Konserw. Zabytk.

Do końca lipca – został właśnie ogłoszony drugi nabór do PROW – środki unijne mam nadzieje że uda się złożyć wnioski na Korytniki i Krasiczyn – mam opracowane projekty budowlane – i jestem tak umówiony z architektami ze jeśli uzyskam dotacje to wtedy będę musiał zacznę spłacać wykonane projekty – to bardzo korzystny układ.- bo to niemałe pieniądze a bez tych dokumentów nie można nic zrobić. Liczę tutaj na pomoc Gminy gdyż bez ich udziału tych wniosków nie uda się złożyć. A mnie czeka olbrzymia praca by te wnioski dwa na Krasiczyn i Korytniki przygotować – a czasu naprawdę niewiele– nie stać nas na to by zapłacić kilka tysięcy za przygotowanie takiego wniosku i jego prowadzenie firmom.

Skończyła się również praca przy parkingu przy kościele parafialnym. 

Jeszcze w  tym roku w Tarnawcach trzeba będzie rozpocząć budowę nowej dzwonnicy. W najbliższym czasie musimy sciągnąć dzwony i oddać je do konserwacji. Ich umocowanie i stan jest w tak katastrofalnym stanie, że pan felczyński prosił mnie na wszystkie świętości aby ze względu na zdrowie i życie ludzi oraz groźbę urwania dzwonów oraz ich zniszczenia oraz kościoła – nie używać dzwonów – i proszę aby od dzisiaj ich nie używać. Jeśli ktoś dzwonił będzie to robił na własne ryzyko i odpowiedzialność i wbrew ogłoszonemu zakazowi i ewentualne następstwa bierze na siebie. Pan Felczyński obiecał projekt nowej dzwonnicy. Prawdopodobnie stać nas będzie na jej wystawienie jeszcze może w tym roku ale jak będzie projekt  wtedy będzie można określić koszt materiałów i szukać wykonawcy. Nie da się na pewno zrobić od razu dzwonów  na prąd, koszt tego to kilkanaście tyś. Zł ale trzeba będzie przy budowie dzwonnicy już to przygotować aby w przyszłości to założyć. 

Ktoś powie że jest tego dużo- tak zgadzam się z tym całkowicie – najlepiej byłoby jedna prace robić na rok i było by bez nerwów i stresu ale przy tylu kościołach nie jest to możliwe a poza tym na zabytki kończą się pieniądze i te u konserwatora i te unijne  – jeśli nie wykorzystamy tych pieniędzy które są za trzy lata ich już nie będzie – a wtedy wszystko będziemy musieli zrobić za własne. To powtarzaja i marszałkowie i pani Konserwator i posłowie.

 Z mojego rozeznania zaplanowana jest przez UG budowa parkingu przed kościołem w Tarnawcach na jesień – parkingu z kostki brukowej. Nie udało się natomiast UG namówić na wspólny w tym roku wraz z parafią i Wami  remont cmentarza i budowę scierzek procesyjnych – ale potrzeba by Radni z Tarnawiec zawalczyli o środki na ten cel na przyszły rok.

 Moi drodzy w związku z pracami przy dachu na Domie Parafialnym – plebani proszę , wiem że to nie jest łatwe o ofiarę na zmianę dach od rodziny w wysokości 50 zł. Jeśli złożą wszyscy w parafii to się to uda – dla mnie to też taki test Parafialności całej naszej  Parafii.

